
1 i . ; v -! U w |i^ai6tyto*4 ;icczt«>wa|
I l i «  < 4 0  ^p-F.sarsa ryszaHen',} L w ć w , czwartak 2 lutego 1939 tak 129

GAZETA LW0W8
W Y C H O D ZI K A Ż D E G O  P O i¥ S Z E c N !E S O  D N IA  P O P O Ł U D N IU

11.1 J rg ra c ia p o sa B łg ig sa E ; sm rassosaa

Cany p ra n u m a ra ty i
W« Lwowie b e* dorę­

czenia do domu . . miea. zł. 2*—, kwart. O*—
a dostawą do domu . miea. z ł.2 ‘4 0 , kw art 7*—

Rb prowincji z prze­
syłkę pocztową . . . miea. z ł.2 ‘4 0 , kw art 7 '—

f c j r a n l c ą .................... miea. zł. 5 ‘—, kw art 1 5 '—

Numer telefouu 
REDAKCJI , 

I ADMINISTRACJI jj, 
2 2 1 - 1 7 .

Konto PKO Lwów 
Ns 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADM INISTRACJI: 
L W Ó W , UL. ZIMOROWICZA 15 I. p .

Liaty należy frankować. — Reklam acje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopiaów nadeałauych nie zwraca aię.

Expose Chamberlaina 
w Izbie Gmin.

Londyn, 1. 2. (P A T .)  Premier Cham 
berlain oświadczył w Izbie gmin, iż 11 
stycznia odbył z Mussolinim dwie roz* 
m owy w atmosferze absolutnej szczero* 
ści.

Nie przewidywano, aby jedna strona 
zaakceptowała argumenty i punkt wi* 
dzenia drugiej i, aczkolwiek nie można 
powiedzieć, by osiągnięto porozumie­
nie we wszystkich sprawach, jednak 

cel rozmów z°stal osiągnięty, po* 
nieważ wyjaśniły one stanowisko 

obu stron.
Rozm owy rzymskie nie miały charskte 
ru rokowań, lecz miały cel wyłącznie in 
formacyjny. Strona włoska wyjaśniła, 
,że

oś Berlin—Rzym  stanowi podsta* 
wę włoskiej polityki zagranicznej, 
na co angielscy mężowie stanu od­
powiedzieli oświadczeniem, iż pod* 
stawę polityki brytyjskiej stanowi 

ścisła współpraca % Francją.

Mussolini wyraził żywe zadowolenie 
*  powodu układu angielsko*wł oskie* 
go i zapetwnił, iż W łoch y  lo jalnie do* 
trzym ają zobowiązań tego układu. 

Poza tym  rozpatrzono Z A G A D N IE  
4 N IE  G R A N IC  W Ł O S K IC H  w Afry* 

ce wschodniej, przy czym ustalono, że 
Egipt weźmie udział w rokowaniach 
dotyczących Sudanu.

W  sprawie S T O S U N K Ó W  W Ł O -  
S K O —F R A N C U S K IC H  Chamberlain 
twierdzi, iż obecny ich stan powstał na 
tle zagadnienia hiszpańskiego i że — 
jego zdaniem —

ewentualne rokowania francusko* 
włoskie, n^e miałyby powodzenia 
przed zakończeniem wojny w Hisz* 
panii. Mussolini i Ciano zapewnia­
li, iż W łochy nie maja żadnych  
ambicji terytorialnych w Hiszpanii.

Ponadto omawiano w Rzymie zagad 
nienie rozbrojenia, przy czym okazało 
się, że W łochy  wypowiadają się za ja* 
kościowym ograniczeniem zbrojeń w 
warunkach bardziej sprzvjających dla 
tego rodzaju rokowań. Co do K W E*  
ST1I Ż Y D O W S K I E )  Mussolini wyra*
ził opmię> iż

jest to zagadnienie międzynaredo* 
we,

które nie może być rozwiązane przez 
poszczególne kraje oddzielnie.

W  zakończeniu premier Chamberlain 
ze wzruszeniem oświadczył, iż audien* 
cja jego i lorda Halifaxa u O jca Świę­
tego, wywarła na nim niezapomniane 
wrażenie, Premier Chamberlain wyraził 
Swe najwyższe uznanie dla odwagi : 
humanitaryzmu, cechującego postawę 
i poglądy O jca  Świętego.

Londyn. 1. 2. (P A T ).  Premier 
Chamberlain oświadczył w Izbie 
Gmin, iż rząd bryty jski odnoś; się z 
całkowitym uznaniem dla akcji porno* 
cy, okazywanej przez Francję uchodź* 
com hiszpańskim. Przyznał ze swej 
strony 20 tysięcy funtów szterlingów 
na pomoc dla dzieci uchodźców i go* 
tów jest wyasygnować jeszcze 20 ty* 
sięcy.

W  sprawie propozycji francuskiej, 
dotyczącej utworzenia strefy neutral* 
nej dlą uchodźców w obszarze pogra* 
nicznyf, premier Chamberlain wyraził 
nadzieję, iż uda s'ę uzyskać od gen. 

# F-‘anco gwarancję, iż strefa ta nię bę* 
dzie atakowana.

R a d y  M in is tró w  gen. S ław o j*Sk ład - tej i w łasnym  m am  zaszczyt prosić
k o w sk i  w y sto sow ał do Pana Prezy* • P ana Prezydenta o przy jęcie  najlep
denta R zeczy p osp olite j  z okaz ji  je g o  
Im ienin  depeszę treści n as tę p u jące j :

P .  Prezy dent R zplite j prof. dr Igna* 
cy  M o śc ic k i  —  Spała

R aczy  Pan Prezydent przy jąć la* 
skaw ie  w  dniu Sw y ch  Im ienin  od 
R ządu  R zeczy p o sp o li te j  i od całej 
adm inistrac ji  państw ow ej nasze naj* 
Serdeczniejsze życzenia i wyrazy n a j­
głębszej czci i oddania.

Prezes R a d y  M in is tró w  
( — )  G en. S ła w o j-S k ła d k o w sk i .

P . marszałek Senatu  płk . Bogu sław  
M ie d z iń sk i w ysłał do Pana Prezy* 
denta R .  P. depeszę następu jącą :

P . Prezy d en t R zeczy p osp olite j  prof. 
dr Ig n acy  M o śc ick i  —  Spala.

M ło d zie ż s zk o ln a
Panu Prezydentowi R. P.

Warszawa. 1. 2. (PA T ).  W  dniu 
wczorajszym Pan Prezydent R. P. 
Prof. D r  Ignacy Mościcki przyjmował 
życzenia imieninowe od młodzieży 
szkół powszechnych, średnich i zawo* 
dowo*dokształcających.

W  Sali M irowskiej Zamku Królew* 
skiego zebrały s'ę delegacje szkół 
wraz z delegacją dyrektorów i profe* 
sorów.

O godz. 12*ej wszedł do Sali Mirów* 
skiej Pan Prezydent R. P. w towarzy* 
stwie adiutanta kpt. Hartmana.

W  dniu Imienin Pana P re zy d e n ta  R . P .
Depesze gratulacyjne od p . Prem iera i M arszałków  Sejmu i Senatu.

W a rsz a w a , 1. 2. ( P A T )  P. prezes | W  imieniu Senatu R zeczypospoli*

szych życzeń im ieninow ych wraz 
z wyrazam i czci i oddania.

M arsza łek  Senatu 
( — )  B ogu sław  M iedziński.

P. m arszałek Se jm u  prof.  W a c ła w  
M a k o w s k i  w y stosow ał telegram tre* 
ści n as tę p u jące j :

P. Prezy d ent R zeczy p osp oli te j  prof. 
dr Ig n acy  M o śc ic k i  —  Spała.

W  imieniu Se jm u  i w łasnym  mam 
zaszczyt złożyć D o s to jn e m u  P an u  
Prezydentow i w dniu Tego Imienin 
najserdecznie jsze życzenia osiągnię* 
cia trwałvch rezultatów w pracy  dla 
dobra  R zeczy pospolite j  oraz oso* 
bistego szczęścia.

M arsza lek  Se jm u 
( — )  P ro f .  W a c ła w  M a k o w sk i .

składa ży c ze n ia
na Zamku Królewskim.

W  imieniu dyrektorów szkół i gim* 
nazjów warszawskich złożył życzenia 
imieninowe Dostojnemu Solenizanto* 
wi dyr. Lisowski.

Następnie uczeń szkoły powszech* 
nej nr. 139, Ścigielski Zbigniew w imie* 
mu najmłodszej dziatwy, wzruszonym 
głosem zapewnił Pana Prezydenta
R.P., że serca uczniów szkół powszech* 
nych biją  jednym zgodnym rytmem 
miłości dla D osto jnego Solenizanta. 
Pan Prezydent R. P. podziękował za

Cctny o g to sz a fi:
Z a  1 w ie rs z  m i l i m e t r .  ( S 1^  c m .  sz e r ./  w z w y k ł y c h  o f ł o s s e f i i i c i  
g r .  U ,  w n a d e s ł a n y m  i w n e k r o l o g a c h  g r .  5 3 ,  k r o n : ; e  r e p e r ­
t u a r ,  a z i a ł  g o s p o d . s r c z Y i  r a s k i  w t e k s e c :  ę r .  7B,  • o d  • s | M l w  
k i e m  n a  p i e r w s z e j  s t r o n i e  z I .  V — . T a b o . ; . t y c z n a  <■ 50 p r c .  ł r a *  
l e j .  Z a  j e d n o  słowno w  d r o b n y c h  o g ł u s z e n i  a c h  ę r .  I I ,  t y p a #  
i  a p r z e d a ż  s ł o w o  g r .  1 2 ,  m a t r y m o n i a l n e .  K o r e s p o n d e n c j i  
p r y w a t n e  s ł o w o  g r .  2#,  d l a  p o s z u k u j ą c y c h  o r a c y  p r .  Ł  

Z l a s t n t i e n i e m  m i e i s c  25 p r c .  ż a g i a -  i c / n e  o  50  o r c .  drefiafc

A U D I E N C J E  N A  Z A M K U .

W a rsz a w a ,  1. 2. ( P A T )  P . P re­
zydent R zeczy p osp olite j  przy ją ł w d. 
w czorajszym  gen. bron i Kazim ierza 
S o sn k o w sk ie g o  i p. m inistra  spraw 
zagranicznych Józefa  B eck a .

j A U D I E N C J E  U M IN . K A S P R Z Y *  
C K IE G O .

; Warszawa. 1. 2. (PA T).  Pan mini* 
j ster Spraw W ojskow ych  gen. dyw. 
| Tadeusz Kasprzycki przyjął dr.ia 31. 
j stycznia br. delegację Ligi M orskiej i 

Kolonialnej. Delegaci zaprosili pana 
Ministra na uroczystość przybycia do 
Gdyni nowego okrętu podwodnego 
„Orzeł“ w dniu 10 lutego 1939 r.

Warszawa. 1. 2. (PA T). Pan mini* 
ster Spraw W ojskow ych gen. dyw. 
T aa .  Kasprzycki przyjął w dn. 31. 
stycznia rb. przewodniczącego Kapi* 
tuły Odznaki Związku podoficerów 
W .  P. R. P. w stanie spoczynku.

O T W A R C I E  K O N F E R E N C J I  
„ O K R Ą G Ł E G O  S T G Ł U " .

L o n d y n , 1. 2 . ( P A T )  M in is te r  d o ­
m iniów  M a lc o lm  M acd o n ald  ośw iad  
Czył w  Izbie G m in, iż otw arcie k on ­
ferencji p alestyń sk ie j  nastąpi w dniu 
7 lutego.

W I Z Y T A  M IN . G A F E N C U  
W  B I A Ł O G R O D Z I E .

Bukareszt, 1. 2. (P A T .)  Omawiając 
cel podróży ministra spraw zagranicz* 
nych G afencu do Belgradu, który  ba* 
wić tam będzie w dniach 1 i 2 lutego, 
pisma rumuńskie podkreślają znaczę* 
nie tej wizyty dla sytuacji na Bałka* 
nach.

Dziennik „Romania'* twierdzi, że 
mając na uwadze trwałe porozum'enie, 
jakie łączy oba kraje, rozmowy mini* 
stra Gafencu z premierem Stojadino* 
wiczem mogą dać wyniki o doniosłym 
znaczeniu oraz przyczynić się do utrwa 
lenia pokoju.

D W U L E T N I A  S Ł U Ż B A  W O JS K O *  
W A  D L A  N A D K O N T Y N G E N T O *  

W Y C H  W E  F R A N C J I .
Paryż, 1. 2. (P A T .)  Izbą deputowa* 

nych przyjęła wczoraj projekt ustawy, 
rozciągającej moc obowiązującą usta* 
wy o tymczasowym wprowadzeniu 2* 
letniej służby wojskowej na kontyngen 
tach lub części kontyngentów, które 
będą wcielone w r. b. i następnych.

Ponadto projekt upoważnia ministra 
obrony narodowej do wcielenia do 
szeregów powoływanych corocznie io ł  
nierzy w porze, którą uzna za najbar* 
dziej odpowiednią.

162.000 ZŁ. N A  F. O. N.
Chorzów, 1. 2. (PA T.)  W  ciągu roku 

1938 polskie kopalnie skarbowe zebra* 
ły na Fundusz O brony Narodowej 
kwotę zł. 162.000,

złożone życzen:a i ucałował ucznia 
Scigielskiego.

W śród  delegacyj uczniowskich, przy 
byłych oddać hołd w przeddzień 
Imienin Panu Prezyentowi R. P., znaj* 
dowala sie również delegacja wycho* 
wanków Instytutu dla ociemniałych i 
głuchoniemych.

W  końcu delegacja uczennic, po zło* 
żeniu życzeń, wręczyła Panu Prezy* 
dentowi R. P. wiązankę kwiatów.

Pan Prezydent R. P. spędz-ł dłuższą 
chwilę na rozmowie z młodzieżą, po 
czym serdecznie żegnany przez delega* 
cje udał się do swych apartamentów.



„ G A Z E T A  L W O W S K A " N r. 26 czwartek 2 lutego 1939 r.

Wiadomości bieżące.
Środa1

L U T E G O
*

Ig n a ceg o  
Jatro: NPM. G rom . 

W schód  słońca 7 ‘22 
Z achód  « 16 17

T E A T R  W IE L K I.
Ś ro d a . 7.30 w ite ; ..D zień  bez k łam stw a".
C zw artek  godz. 12 ,,K ot w b u ta ch ". — 

G o d z . 15.30 „D zień  bez k łam stw a". — 
G od z. 19.30 „Św ięto szek ".

P iątek godz. 19.30 „D zień bez k łam stw a"

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
Środ a  godz. 19.30 O d czy t dr. J. B ick c lsa .

K IN O T E A T R Y .
A P O L L O  ul. C h orążczyzn y  7 : ,,100 a n i

N an oleon n
B A Ł T Y K  pl. S trz e le ck i: „ W rz o s".
B A JK A  ul. Z ielona: „ T ró jk a  hultajska^.
C A S IN O  L egionów  5: „M aria A n ton in a
C H IM E R A  ul. A k ad em ick a  7 : „ G lo s n u ­

tk i" . . , „
E M P IR E  ul. L egionów  5 : „Z ona Lalka .
11 'R O P A  ul. A kad em icka 3 : „ T y ra n ".
K O P E R N IK  ul. K op ern ik a  9 : „A la rm ".
M A R Y S IE Ń K A  pl. S m o lk i: „Serce  ma- 

tki .
M IR A Ż  pl. M ariack i 10: „Z ło to w ło sa  .
M U Z A  ul, 3-go M a ja : „P rzygod a T om k a

S a v y c ra " .
P A Ł A C E  L egionów  1 : „Ludzie za mgtą .
P A K  F ran ciszk ań ska  l a :  „T ęcza  D is n e y a .
R A ) pl. M a ria c k i: „ W ilc z u r".

R O K Y  K ętrzyńsk iego  5 6 : „ K o rsa rz e".
S T Y L O W Y  ul. Szaszk iew icza 5 : „W  por* 

cie czeka d ziew czyn a" i  rew ia.
Ś W I A T O W I D , ul. K u szew icza : „Statek

n iew oln ik ó w " o raz  „Pasażerka na gapę .
T O N  pasaż M ik o la sch a : „Szalo n y  ch ło ­

pak'' i „P rzygod a w Sz a n g h a ju ".
U C IE C H A  pasaż M ik o la sch a : „C órka

Sz a n g h a ju " i rew ia.

-  „ D Z IE Ń  B E Z  K Ł A M S T W A ", arcy-
w c-o la  kom edia am erykańska dana będzie 
w T eatrze W . po cenach znacznie zniżonych 
dzisia j o  7.50 w lecz, i ju tro  w czw artek o 
5.50 popok w d o sk o n ale j ob sad zie  prem ie­
ro w ej, k tórą tw orzą p p .: H . C h an ieck a , N . 
K arasiń sk a , G . O ran ow sk a, I. Ż m ijew ska,
H . D w o rzy ńska, oraz p p .: B . S a m b o rsk i, M . 
W ęg rzy n , J  Staszew ski, T . Su row a i S t. La* 
rewie z R eżyseria  St D aczy ń sk icg o .

-  „ Ś W IĘ T O S Z E K " , kom edia M o liera
dana będzie w T eatrze  W . ju tro  o 7.30
w iecz. ż B . Sam borskim  w ro li ty tu ło w e j, 
oraz z udziałem  p p .: I. B rcn e cz y , H .
C h a n icck ic j, N . K arasiń sk ie j, J Ż m ije w sk ie j,
1 G u ttn era , R . H icro w sk ieg o , W l. R a tsch k ., 
W ł. N icp rzcw sk iego , W . K lcck ieg o  i T . 
W o żn iak a . R csy seria  S t. D aczy ń sk icg o . — 
W o b e c  w y jazd u  B . Sam b o rsk ieg o  ze L w o­
wa, będzie to je d n o  z ostatn ich  przedsta* 
w ień teg o  św ietnego w idow iska.

-  O S T A T N I E  P R Z E D S T A W IE N IA  
B A J K I  „ K O T  W  B U T A C H " . W  czw artek 
o 12-tej w po lu d n . i w nied zielę o  13-tej w 
p o lu d n . odegrana zostan ie w T eatrze  W . 
przem iła b a jeczk a  W . D o b aczcw sk ic j p. t. 
J.K ot w b u tach " w d o sk o n ale j ob sad zie pre* 
m jcrbw ej w w yko nan iu  zesp ołu  T eatró w  
M „ w reżyserii d yr. M . Szp akicw icza .. B ęd ą  
to dwa ostatn ie p rzedstaw ienia te j cz a ru ją ­
cej b a je cz k i, k tóra  od  p ierw szego p rzed sta­
w ienia zyskała  so b ie  n ieb yw ale  p ow odzen ie. 
C en v  m iejsc zn iżo ne.

—' P R E M IE R A  W  T E A T R Z E  W . W
p rzygotow an iu  do następnej prem iery T e*
,itru  W . jest sztuka pt. „T o  w ięcej n iż m i­
ło ś ć ' B u s-F ck e te g o . w reżyserii dyr. M . 
Szp akicw icza. W  ro lach  g łó w n y ch  w ystąpią 
p.p.: N . K arasiń sk a , T . Su ch eck a , St. Da* 
czyńsk i, J .  M ach alsk i, J .  L cliw a i J. S ta ­
szew ski. Prem iera p rzew idziana jest już w 
przyszłym  tygodniu

KOMUNIKATY.
-  K O Ł O  P A N  Lw ów , Z aw . Zw . A rty ­

stów  P lasty k ów  zaprasza na od czy t dra Z. 
M orw itza p t.: „P ięk n o  starego Lw ow a w
arch itek tu rze i rz eź b ie". — In teresu jący  ten 
w ieczór od b ęd zie  się w czw artek , 2 lu tego
0 god z. I9 -tc j w lo k a lu  przy pl. M a ria ­
ckim  9.

-  X I X  D O R O C Z N A  W Y S T A W A  F O ­
T O G R A F IK I  otw arta zostan ie w e czwar* 
tek , 2-go bm . w sa lo nach  T o w . P rz y j, Sztuk 
P ięk n y ch , p lac M ariack i 9.

-  V I. P O S IE D Z E N IE  N A U K O W E  O d* 
działu  Lw ów , P o l. T o w . H isto ry czn ego  o d ­
będ zie  się w p iątek , 3 II . br. o godz. 18*tej 
w Z ak ład zie  I l is t .  P o lsk i U JK .,  ul M ick ie ­
w icza 5a, I I I .  p. z referatem  dyr. d r S t. Po* 
m arańskiego p t . : „ Jó z e fa  P iłsu d sk ieg o  p ro ­
jek t d z ie ła : W o jn a  1863 r .“ .

-  L W Ó W  W Z N A W IA  T R A D Y C JE . 
W  nied zielę  o d b y ła  się w D om u Sk arb k a  
od w ieczna, staro p olsk a  szopka. D o sk o n ale  
op racow an e k u k ły , przy artystycznym  ze* 
spole śpiew aczym  p rzenosiły  m ło d o ciany ch
1 starszych w idzów  w k rainę je d n e j z n a j­
p ięk n ie jszy ch  praw d —  baśni —- staro p ol* 
sk ie j szopki W id o w isko  szop ki p o w tó rz o ­
ne będzie w czw artek, 2. I I .  w sali P o se j-  
m ow ej, K rak o w sk a  12.
KRONIKA MIEJSKA.

W y rw an ie  to reb k i. H elen a  Sch n eid er 
fK a rd y n a ła  R o z ju sz a  4 5 ) d o n io sła  p o lic ji , 
że gdy w czoraj w ieczorem  p rzech o d ziła  tą 
u licą , n iezn any  spraw ca w y rw ał je j  to re b ­
kę, zaw iera jącą  gotów kę 32 zł., w ieczne pió-
io , leg ity m ację  i różne d rob iazg i.

U p ad ek  d o  otw o ru  kanałow ego . Jakub 
B.ares, kupiec (Czackiego 8) przechodząc 
wczoraj wieczorem przez podwórze, wsku­
tek nieostrożności wpadł do niezabezpie* 
czonego otworu kanałowego i doznał licz* 
nych obrażeń na ciele. Pogotowie ratunko­
we odiwiozło go do szpitala.

W dniu Imienin P. Prezydenta R. P .
D ziś w dniu Im ienin  Pana P rezydenta 

L w ów  odśw iętnie p rz y o z d o b io n y  chorągw ią 
mi i em blem atam i. N a gm achach rz ą d o ­
w ych i sam orządo w ych w id n ie ją  piękne 
transp aren ty  z p ortretam i Pana P rezydenta 
w obram ow aniu  rzęsistego ośw ietlenia.

O  god z. 9 rano ro zp oczę ły  się n a b o ż e ń ­
stwa w k o ścio łach  i św iątyn iach .

M szę p o n ty fik a ln ą  w katedrze odpraw ił 
ks arcy b . dr. T w ard o w sk i w -otoczeniu ca­
łe j kap itu ły.

Pieśni koście ln e  od śp iew ał ch ó r k lery k ó w . 
W  nabożeń stw ie w zię li u d z ia ł p . w oje* 

w od a B ily k , gen. Langner, naczeln icy  w ładz. 
Sen aty  uniw . i in n y ch  w yższych u czeln i, 
zw iązki i slow . ze sztandaram i. Po nabożeń* 
stwie od śp iew ano „ B o że  coś P o lsk ę ", 

R ów n ocześn ie  o d b y ły  się nab ożeń stw a w 
św iątyniach inn ych  ob rząd ków  i w yznań.

K o śc io ły  i św iątyn ie przep ełn ion e b y ły  
p u b liczn o ścią .

Konferencja w Ministerstwie Oświaty
w  spraw ie dokształcania za w o d o w e g o  m ło d zie ży  w iejskiej.
W a rs z a w a ,  1. 2. ( P A T )  W  M in .  

W y z n .  Rei.  i O św . P ubl.  w dniu 30 
stycznia rb. o d b y ło  się posiedzenie 
sekcji  rolniczej P ań stw ow ej K o m is ji  
ośw iaty  zaw odow ej,  pośw ięcone za* 
Radnieniu zaw odow eg o  dokształcania  
m łodzieży w ie jsk ie j .

W  konferencji wzięli udział nrzed* 
stawiciele m inisterstw : R oln ictw a i
R eform  R oln y ch ,  Spraw  W ew n ętrz*  
nych, O p iek i Społecznej oraz Zwiąż*

j ku Izb  i O rganizacy j R o ln ic z y c h :  
Zw iązku  P ow ia tó w  R . I3., Zw iązku 
gmin w ie jsk ich , profesorow ie i nau* 

j czyciele, w y bitn ie js i  działacze wiej* 
| scy oraz urzędnicy M in isters tw a W .  
j R .  i O .  P.

K o n fere n c ja  jednom yślnie  uznała za 
' rzecz konieczną i nie cierpiącą zw ło­

ki, przeprowadzenie planowej akcii 
dokształcania  młodzieży w ie jsk ie j  w 
wieku od 15 do 18 roku życia.

Po sie d ze n ie  Sejm u Śląskiego.
Katowice, 1. 2. (P A T .)  Dzisiejsze po* 

siedzenie Sejmu śląskiego, rozpoczęło 
się od dyskusji nad przemówieniem \v0 
jewody śląskiego dra Grażyńskiego, 
wygłoszonym a poprzednim posk-cłfl:-- 
niu plenarnym Sejmu w dniu 23 bm. z 
okazji wniesienia projektu ustawy skr.r 
bowej i preliminarza budżetowego na 
rok 1939-40. W  dyskusji zabierali głos 1

liczni mówcy. M. in. przedstawiciele 
Zaolzia, poruszając szereg zagadnień.

Następnie pizcmawial wojewoda dr 
Giażyński, odpowiadając na kwestie, 
poruszone przez posłów.

W  dalszym ciągu obrad Sejm zała* 
twil w drugim czytaniu szereg projek* 
tów ustaw.

Dziś kino Czarująca L U I Z A  R A I N E R  w roli frywolnej, lekkomyślnej kobietki w filmie

A  Ż O N A  L A L K A A
w/g głośnej sztuki „Mademoiselle Frou -Frou"

W roli zdradzonego męża M e l v y n  D o u g l a s ,  w roli kochanka Robert Young

Z a r z ą d z a n i e  na w y p a d e k  w o jn y  
w  Finlandii.

Helsinki, l.  2. (PA T.) Rząd finlanctz 
ki przedłożył w parlamencie dwa pro* 
jek ty  ustaw, dotyczących obrony kraju. 

Pierwszy projekt przewiduje obowią 
zek magazynowania 50 procent ogól* 
nej iloścj sprowadzanych lub wyrabia* 
nych w kraju materiałów pędnych i 
smarów.

Na podstawie drugiej ustawy, wszy

scy obywatele kraju, mężczyźni i ko* 
biety, w wieku do 60 lat, podlegać 
będą obowiązkowi pracy na rzecz o* 
brony kraju. Obowiązkowi temu pod* 
legać mają również osiadli w Fir/lan* 
dii cudzoziemcy. Zarządzenie to wcho* 
dzić ma w życie jedynie na wypadek 
wybuchu wojny.

K r w a w e  starcie
z  b o jó w k a m i

Budapeszt, 1. 2. (PA T.)  Prasa wę* I 
gierska oonosi z Ungwaru, że we wsi 
Iza, kolo Husztu doszło w sobotę wie 
czorem do krwawego starcia między 
ludnością a bojówkami W ołoszyna. — 
Ludność z kosami i widłami zaatako* 
wała członków bojów ek, w ypiera ją ; ich 
ze wsi. W  wyniku zajścia 6 osób zo* 
stało ciężko rannych.

K a rp a to ru sin ó w
W o ło s z y n a .

Budapeszt, 1. 2. (PA T .)  „Pester
Lloyd" w gwałtowny sposób protestu* 
je przectwko antywęgierskim zarządzę* 
niom rządu Rusi Podkarpackiej i o* 
św.adcza, iż zarządzenia te, gwałcące 
najelementarniejsze uprawnienia mniej 
szóści, wywołają n ewątpliwie w całych 
W ęgrzech fale oburzenia.

Ćwiczenia obrony przeciwlotniczej
na terenie Lwowa.

N a t erenie Lwowa odbędą się w 
najbliższej przyszłości ćwiczenia obro* 
ny przeciwlotniczo*gazowej. Ćwiczen a 
tego rodzaju, przeprowadzane we 
wszystkich większych i ważniejszych 
miastach zarówno w Polsce, jak  i za 
granicą, mają nauczyć ludność cywil* 
na w sposób praktyczny zasad obro* 
ny przeciwlotniczej, a władzom przy* 
gotowującym tę obronę, pozwalają 
wysnuć pewne ważne wnioski dla dal* 
szej organizacji obrony przeciwlotni* 
czej na terenie całego kraju.

N ie  trzeba specjalnych uzasadnień, 
dlaczego w ćwiczeniach obrony prze* 
ciwlotniczej brać musi cała ludność, 
wszyscy obywatele bez różnicy wy* 
znania, narodowości czy przekonań 
politycznych. Bomba burząca zniszczy 
zarówno wielki dom bogatego człowie* 
ka, ja k  i mały domek ubogiego. Gaz 
zatruje tak  samo dziecko, ja k  doro* 
słego czy starca, mężczyznę czy kobie* 
tę. I stąd właśnie, że niebezpieczeń* 
stwo lotnicze zagraża wszystkim, że 
jest powszechne, powszechną musi 
być obrona przeciwlotnicza. N ie ma

człowieka, któryby mógł o sobie po* 
wiedzieć, że mu mc nie grozi ze stro* 
ny nieprzyjacielskich samolotów, nie 
ma zatem człowieka, zwolnionego od 
obowiązku przygotowania obrony 
przeciwlotniczej, w której bierze u* 
dział cala ludność. Sposób zachowy* 
wan;a sie ludności w okresach pogo* 
towia i alarmu w myśl obowiązujących 
przepisów, sprawność i dyscyplina w 
wykonywaniu zleceń w}adz, oto czyn* 
niki, umniejszające skutki nalotów i 
zapewniające maksimum bezpieczeń* 
stwa w groźnych chwilach alarmu lot* 
niczego. Okresem dla nauczenia się 
tych rzeczy jest jednak okres pokojo* 
wy, bo zapóźno się będzie uczyć w 
chwili, kiedy niebezpieczeństwo bez* 
pośrednio zagraża.

Dla przypomnienia już wyszkolo* 
nym w obronie przeciwlotniczej i u* 
świadomienia niewyszkolonych o spo* 
sobach przygotowania O . P. L„ Kie* 
rownictwo ćwiczeń obrony przeciw* 
lotniczej zamieszczać będzie począw* 
szy od dnia dzisiejszego, codziennie, 
krótkie komunikaty w prasie, co czy*

nić na wypadek zarządzonego pogo* 
towia lotniczego i alarmu. Równocze* 
śnie w radio nadawane będą trzy razy 
dziennie pogadanki na temat najbliż* 
szych ćwiczeń, a to przy audycji po* 
rannej o ‘godz. 7.15, następnie o go* 
dżinie 18*tej i po dzienniku wieczór* 
nym o godzinie 23*ciej. W kinach, 
teatrach i niektórych kawiarniach bę* 
dą się odbywać kilkuminutowe prelek* 
cje na te same tematy. Wreszcie zosta* 
ną urządzone pogadanki w lokalach 
zamkniętych dla najszerszych warstw 
społeczeństwa, o r ;z  we fabrykach i 
warsztatach dla ich pracowników. 
W  ten sposób wszyscy bęcią mieli o* 
kazję zaznajomienia się ze sposobami 
przygotowania obrony przeciwlotni* 
czej, bowiem nie może być nikogo, 
k toby nie um ai s ę odpowiednio za* 
chować w czasie nalotu. Skutki swoje* 
go nieumiejętnego zachowania będzie 
musiał sam sobie przypisać. Tylko po* 
znanie n ebezp'eczeństwa lotniczego i 
należyte przygotowanie obrony prze* 
ciwlotniczej, umniejszyć mogą skutki 
przyszłej wojny. Mieszkańcy Lwowa, 
którzy już tyle razy wykazali, że po* 
trafią skutecznie bronić swego miasta 
przed napadam: z ziemi, nauczyć się 
muszą bronić go przed napadami z po* 
wietrzą. Zbliżające sie ćwiczenia będą 
do tego najlepszą okazją.

Z WYDAWNICTW.
R om an  Iszkow ski. O  m otyw ach w alki 

o rężn e j w literatu rze. 65 stro ny . D ruk : 
skład1 g łów n y : Z ak ład y  W yd aw n icze M .
A rcta  W arszaw a, N ow y Św iat 35. 1939.
C en a zł. 1.S0.

B roszu ra  zaw iera cyk l rozp raw  pod ty ­
tu łam i: F u tu ry styczn a  estetyka w o jn y . — 
O p rzestrzeganie w łaściw ych zasad etyki i 
estetyki w w o jen n e j literatu rze p ięk n e j. — 
O szow inizm ie w literatu rze p ro p ag an d o­
w ej. — O  szow inizm ie w  literaturze p oko* 
jow ej (p ię k n e j). — W o jn a  w  historii i lite ; 
l-aturzc p ięk n e j. — K o n w en c jo n a ln y  idea! 
heroizm u w życiu  i literatu rze. — O  n atu ­
ra ln ie jszą  in terp retac ję  postaci h ero iczn y ch  
na scenie.

P rzek on an y , że w o jn a  m oże h y c usp ra­
w iedliw iona jed y n ie  p o trzeb ą  o b ro n y  n ie ­
p o d leg łości narod u lu b  państw a, au to r roz* 
p atru je  k o n ieczn o ść przestrzegania —  w 
pism ach p o ru sza jących  zagadnienia w ojen n e 
— pew nych zasad etycznych i estetycznych 
pod kątem  w idzenia p ożądan ego p rzysp o. 
sobion la  p atrio ty czn eg o , w zgl. w ojenn eg o, 
w y kazu jąc  zarazem  — na podstaw ie analizy  
znanych i ty p ow y ch  w te j m ierze utw orów  
- -  fa lszyw ość rozm aitych  m niej lub w ięcej 
ro zp ow szechn io nych  p o ję ć  o danych k w e­
stiach.

N in ie jszy  cyk l (12 arty k u łów ) stanow i 
część literacką  nic og łoszo n y ch  jeszcze d ru ­
kiem rozw ażań na tem at w o jn y  oraz_ je j 
przyczyn i sku tków  m oraln ych . C a ło ść  ta 
składa sic z 52 artyku łów  o b ję to śc i o k o ło  
5 stron .

Giełda z  dnia 31 stycznia.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA,

D ew izy : B elg ia  89 .72, B erlin  213.0/,
G d ań sk  100.25, A m ste rd a m  287.22 K o p en ­
haga 111.08. I.o nd v n  24.S8. N  Jo rk  550 5/4, 
kabel 531, O slo  124.97, P aryż 14.07. P raga 
18 16, Szto kh olm  128.22, Z u ry ch  120.05, 
W io ch y  27.91, IK -lsinki 10.97, M o n trea l 
526 3/4.

P a p ie ry : 4 i pól w ew nętrzna 65 1/2, 3 inw . 
i cm. 85.50, serie 91 .38. 2 cm. 86 .50, serie 
92 38, 5 kon w ersy jn a  70, 4 prem j. d olarow a 
42.50, 42 .80 , 4 k o n so lid . 66 .50 . 66 .25. 66 .50 , 
osr setk i, 66 ,25  d ro b n y .

A k c je -  B a n k  P olsk i 132.50. B a n k  Z ach od - 
iv 42 i 12 C u k ier 34.50, 34.25, 34.50, W ęg ie l 
33 1/2, 34 1/4, 34, U Ip o p  91.50, 92 .00 , M o - 
drzejów  18.75, O stro w iec 67 .75 , S tarach o w i­
ce 50 1/2, Z ielen iew ski 7 7 , Z y rad ów  61.1/2.

Program radiowy.
Czw artek, 2 lutego.

Lw ów . G od z. 7 .1 5 : A u d y c ja  p o ran n a .
9 : N ab ożeń stw o . 10.30: Płyta,', 11 .57: Sy g n ał 
czasu , 12 .03 : P o ran ek  m uzyczny. 1 3 : Szk ic 
literack i. 13.15: M u zyka ob iad ow a. 14.45: 
A u d y c ja  dla m łodzieży . 15 : A u d y c ja  dla 
wsi. 16 .30; R ecita l skrzyp cow y. 17 S łu c h o ­
w isko. 17.40: K o n cert rozry w k ow y . 19.30: 
R ecita l śp iew aczy. 19 .45 : Przegląd  film ow y. 
19.55: A u d y c ja  literacka . 20 .15 : A u d y cje  in ­
fo rm acy jn e . 2 1 : „V erbu m  n o b ile "  op era. 
22 .15 : M u zyka taneczn a.

Piątek. 3 lu teg o .
Lw ów . G o d z . 6 .5 7 : A u d y c ja  p orann a.

11: A u d y c ja  d la szkó ł. 11 .57 : Sy g n ał czasu, 
12 .03 ; A u d y c ja  p o łu dn iow a 14: G az . in f. 
w jęz. ukr. 14 .10 : P ły ty . 14 .30 : R e cy ta c ja  
pro zy . 14 .50: G ie łd a . 15: A u d y c ja  d la m ło ­
dzieży. 15 .20 : P o rad n ik  sp o rtow y . 15 .30 : 
M u zyka ob iad o w a. 16 : D zien n ik  p o łu d n io * 
wy. 16 .08 : W iad . gosp . 1 6 .2 0 : A u d y c ja  d la  
ch ory ch . 16 .35 : R ecita l sk rzyp cow y . 17:
F e lie to n . 17 .15 : „Z zap o m n ian ych  p ie ś n i '.  
17 .50 ; Koncert kam eraln y , 1 8 3 0 : Słuchowi* 
sko . 19: P og ad an k a. 19 .10: K o n ce rt rozryw­
kow y. 2 0 .3 5 : A u d y c je  (in form acy jne. 2 1 :
K o n cert. 22 : G aw ęda p o d h alań sk a . 2220: 
Płyty.
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Gtcsy prasy zagranicznej po mówi? Hitlera.
L o n d y n , 1. 2 • ( P A T )  Prem. C h a m ­

berlain ośw iadczył w  Izbie G m in . iz  
z zadowoleniem  p rzy jm u je  do w ia­
d o m o ? :!  ustępy w czora jszego  prze- 
m ó w i e n i a  kanclerza H itlera ,  w kto* 
rym zen  wyraża pragnienie, by p o ­
między Niem cam i a W .  B ry tan ia  pa* 
now a! duch w zajem nego zaufania i 
w spółpracy .

„K orzy stam  z tej okaz ji  —  o* 
św iadczył premier C ham berla in  
— b v  potw ierdzić, iż tego rodzą- 
ju uczucia są ca łkow icie  pod zie­
lane przez rzad i lu dność W .

B ry tan ii11.
N astępnie  w odpow iedzi na zapy­

tanie. premier C ham berla in  ośw iad ­
czy!. ze

żadne rokow ania  pom iędzy B e r ­
linem a L on dy n em  nie sa o b e c ­

nie przew idyw ane.
Londyn, 1. 2. (P A T .)  Reakcja angiel 

ska za mowe Hitlera
M L  TEST N I E Ż Y C Z L I W A  

Zapewnienia kanclerza Rzeszy, że wie­
rzy w długotrwały okres pokoju, przy­
jęte zostały z wyraźną ulgą. Oznajmie­
nie Hitlera, że w wojnie przeciwko 
W łochom  Niemcy wystąpią czynnie 
po stronie W ioch nie wywołuje zbyt- 
nie; reakcji zę strony r.rwelskich .»ói 
miarodajnych, które podkreślają, z e  
nikt nie pragnie zaatakować W łochow. 

Niemieckie roszczenia kolonialne 
uległy wzmocnieniu, ale Hitler po- 
nowme podkreśli!,  że z racji kolo- 

nij w ojny ne Ogłosi, 
co w Londynie zanotowano z zadowo­
leniem.

„Times", nawiązując do wiary kanc­
lerza w długi okres pokoju, stwierdza, 
że o ile istotnie Hitler zmierza w tym 
kierunku, o ile dobrobyt gospodarczy 
i społeczny narodu niemieckiego bę­
dzie odtąd głównym i wyłącznym zain 
teresowaniem rządu Rzeszy, to — zda­
niem „Timcsa" — otwierają się bardzo 
znaczne możliwości. Przeszło trzy lata 
tenui rzad brytyjski wystąpi! z inicjały 
wą, proponując międzynarodową kon­
sultacje na temat dostępu do surow­
ców, których brak służył wczoraj kan­
clerzowi Rzeszy za podstawę do obro­
ny iego planu -bletniego i do uzasad­
nienia roszczeń kolonialnych.

Dziennik przypomina, i'ż ckonom ict 
na współpraca na równych warunkach 
była stale celem polityki bryty jskiej,  
podobnie, jak celem tym jest także 
postanowienie utrzymania ekonomicz­
nej konkurencji na równych warun­
kach.

Co się tyczy przyrzeczeń Hitlera, u-
dzicionych V. lochom na wypadek woj­
ny, jaka by im została narzucona, „Ti­
mes" zaznacza, że

W O J N A  T A K A  J E S T  N I E P R A ­
W D O P O D O B N A  A N A W E T  

N I E  D O  P O M Y Ś L E N IA ,
W  rzeczywistości żadne widoki wojny 
nie istnieją, o ‘lc groźby włoskie prze; 
ciwko bezpieczeństwu terytorium fran­
cuskiego nie przemienią się w wyraźną 
agresję. Ale w tym wypadku nie moż­
na by mieć żadnych wątpliwości co do 
stanowisko W .  Brytanii — pisze „T i­
mes". Jednakże słowa, które słyszało 
się wczoraj wieczorem — kończy dzień 
mk — nie zawierają zapowiedzi w oj­
ny.

„News Chronicie" podkreśla, ze do­
piero w nadchodzących tygodniach o- 
każe się. jak dalece Hitler gotów jest 
poprzeć włoskie kombinacje i wysunąć 
swoje własne zadania. W arto  zanoto­
wać że strona wioska nadaje mowie 
tego rodzaju interpretację ze udzielona 
została W łochom  wolna ręka naciska­
nia z ich żądaniami. Niektóre ustępy w 
mowie Hitlera sugerowały, że

kanclerz Niemiec chętnie powitałby 
konferencję w sprawach kolonial­

nych.
*  *  *

Paryż, 1. 2. (P A T .)  Pierwsze komen­
tarze prasy paryskiej do mowy kancle­
rza Hitlera, nacechowane są pełną wa­
hania rezerwą.

Zbliżony do Quai d ‘Orsay „Petit Pa- 
risien" sądzi, iż należy raczej uważać, 
że obietnica pomocy dla W łoch , tak 
ja k  została ujęta w przemówieniu kan­
clerza, nie przesądza bynajmniej spra- I

wy, że Niemcy będą popierać całkowi­
cie rewindykacja włoskie.

Cały szereg dzienników uważa, że 
przemówienie, a zwłzszcza ostrze roz­
grywki międzynarodowej, zwrócone 
jest przeciw Francji. Dzienniki te pod­
kreślają na podstawie przemówienia 
kanclerza Hitlera, że bramin n:e ma się 
co łudzić co do istoty ścisłej współpra­
cy między Berlinem a Rzymem, jak rów 
niez stwierdzają, iż Hitler postawił 
oficjalnie sprawę rewindykacji kolo­
nialnych Niemiec.

„Ordre“ stwierdza, że spojrzenia 
Rzeszy zwracają się obecnie w kie­

runku zachodu.
Z przemówienia, kontynuuje naczelny 
publicysta „Petit B leu“, wynikają dwa 
niezbite wnioski, że

Niemcy będą całkowicie popierać 
W ło ch y  i że r ° k  1939 będzie ro­
kiem rewindykacji kolonialnych 

Niemiec,

Praga, 1. 2. (P A T .)  Praskie kola urzę 
dowe przychylnie komentują ponie­
działkową mowę kanclerza Hitlera. — 
W idzą one w niej ważne oświadczenie, 
wyznaczające kierunek rozwoju przy­
szłej polityki europejskiej.

Ustęp dotyczący Czecho-Sl°\vacji, 
przyjęty został jako dowód, że po 
uregulowaniu wszelkich kwestii 
spornych istnieją widoki, sprzyjają 
ce współpracy Czesko=S!°wack°= 

Niemieckiej.
Rząd czesko-słowacki również gorą­

co pragnie — stwierdzają dalej wspom­
niane koła — naprawić w spokoju błę­
dy dawnych rządów.

Rząd czesko-slOwacki z zadowole­
niem przyjmuje dalej deklarację w 

sprawie niezmienności granic. 
Wymienienie zaś Czechosłowacji obok 
Danii i Holandii, wśród neutralnych 
sąsiadów Rzeszy, odpowiada założe­
niom polityki zagranicznej iządu pre­
miera Berana.

Echa mowy Hitlera ur prasie niemieckiej.
Berlin, 1. 2. (P A T .)  Cała wczorajsza 

prasa niemiecka komentuje onegdajszt 
przemówienie kanclerza Hitlera. M o ­
tywem przewodnim wszystkich artyku 
łów jest stwierdzenie kanclerza Hitle­
ra: „Wierzę w długotrwały pokój" .  — 
W iększość dzienników niemieckich u* 
żyło tego zdania jako tytułu do prze­
mówienia kanclerza. O b ok  woli utrzy­
mania pokoju, znaczna część artykułów 
prasy niemieckiej poświęcona jest sy­
tuacji gospodarczej Rzeszy. W  prze- 
zwycię f cni u przcKc' o w v eh trudności 
gospodarczych i odniesieniu zwycię­
stwa w narzuconej Rzeszy walce gospo 
darczej upatruje prasa niemiecka głów­
ne zadanie na oołu ekonomicznym 

„ N ie  pragniemy w o jn y ,  ale d o ­
m agam y się zarazem, ażeby i 
nam  przyznano udział w bcgac= 
tw ach św iata11 —  woła prasa 
niem iecka — d o m ag a jąc  sie j e ­
dnocześnie  rowiązania zagadnie­

nia koloii .
Problem  ten precyzuje na jw y raź­

niej „Berliner Z eitung  am M it ta g "  
stw ierdzając,  że w śród w yliczonych 
przez kanclerza otw artych kw estji  
w y b i ja ją  się na pierwszy plan n ie­
mieckie roszczenia kolonialne.

Niemcy są najgęściej zaludnionym 
krajem Europy. VV posiadaniu Francji,  
W. Brytanii, Stanów Zjedn. i H olan­
dii znajduje się 97 proc. całej świato­
wej produkcji kauczuku, 89 proc. pro 
dukcji rudy żelaznej, 80 proc. produk­
cji bawełny, 71 proc. produkcji ropy 
nafetowej i węgla. Cyfry te uzasadnia­
ją — zdaniem dziennika —  słuszność 
roszczeń niemieckich.

Bardzo silne echo wywołało w pra­
sie n emieckiej stwierdzenie kanclerza 
że Rzesza stanie wyraźnie u boku 
Włoch.

Podkreślając mocną więź jaka łą= 
czy państwa antykom intemOw- 

sk>e
„Berliner Tageblatt '1 stwierdza, że źró­
dłem propagandy prowadzonej prze­
ciwko tym państwom jest międzynaro­
dowe żydostwo".
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Problem ż u t e s k i  er nowej Czechosłowacji
n a  byt uregulowany.

Praga, 1. 2. (PA T.)  Komunikat u- 
rzędowy z dnia 28 b. m. doniósł, że ga­
binet czeski na posiedzeniu w dniu 27 
bin. postanowił uregulować kwestię ży­
dowską w Czechach i na Morawach. 
Kom um kat podawał, że szczegóły zo­
staną podane do wiadomości w przy­
szłym tygodniu.

Jutrzejszy numer „Narodni Politi- 
ka‘‘ stojącej blisko ministra b ez teki 
Havelki, męża zaufama prezydenta 
Hacha i przewodniczącego specjalnej 
komisji ministerialnej do spraw żydów 
skich, podaje zarys podstaw, na jakich 
uregulowany zostanie problem żydow­
ski w Czechach i na Morawach. Dzien­
nik stwierdza na wstępie, że 

sprawa żydowska należy dziś do 
najbardziej palących zagadnień w 

Europie.
Antysemityzm nie jest jednak następ­
stwem teorii rasowych, a głównej przy

czyny jego należy szukać w stosunkach 
gospodarczych.

Czechosłowacja, która na progu swe 
go nowego życia pańsrwowego, przy­
jęła jako naczelną podstawę uregulo­
wanie problemów społecznych zasady 
etyki chrześcijańskiej, nie może kwestii 
żydowskiej rozwiązać na podstawach 
teorii rasizmu, co jednakże nie oznacza 
bynajmniej, że zarządzenia rządu cze­
skiego przeciw Żydom w skutkach 
swych będą mniej dotkliwe. Uregulo­
wanie sprawy żydowskiej, weuług 
dziennika, pójdzie w trzech kierun­
kach:

1) wysiedlenie emigrantów, przy 
czym państwo postara się dla nich O 
przydział dewiz, 2) rewizji obywatel­
stwa i wreszcie 3) przeprowadzenia za­
sady proporcjonalności w odniesieniu 
do tych Żydów, którzy pozostaną w 
Czechosłowacji.

W o js k a  gen. Franco bom bardują
Madryt.

Paryż. 1. 2. (P A T ).  Agencja Havasa 
donosi, z Madrytu, iż 

B A T E R IE  W O JSK  G E N . FR A N *  
C O  O G O D Z . l-E J  W  N O C Y  
Z A C Z Ę Ł Y  O ST R ZELIW A Ć  M A ­
D R Y T  Z  D Z IA Ł  C IĘ Ż K IE G O  

K A L IB R U . 
Bombardowanie ustało o godz. 1.30,

ale działania rozpoczęte w tym samym 
czasie trwają w dalszym ciągu.

G ibraltar. 1. 2. (P A T ).  Reuter dono­
si, że hiszpańska flota rządowa opu­
ściła Kartagenę, udając się w niezna­
nym kierunku.

Salamanka. 1. 2. (PA T ).  Główna 
kwatera wQjsk  gen. Franco komuniku-

P O L S K O - S Z W A J C A R S K A
W S P Ó Ł P R A C A  K U L T U R A L N A .
Karków, 1. 2. (PAT.) Wczoraj od­

było się w Krakowie konstytuujące 
walne zgromadzenie towarzystwa Pol­
sko-Szwajcarskiego, poświęcone współ 
pracy intelektualnej polsko-szwajcar­
skiej w Polsce i polskiej w Szwajcarii.

Na zebraniu dłuższe przemówienie 
wygłosił w języku francuskim poseł 
Szwajcarii min. pełn. Martin.

Ze szczególnym sentymentem wspom 
nia. min. Martin o dwóch wielkich pre­
zydentach Polski, profesorach N aruto­
wiczu i Mościckim, którzy obaj są ży­
wym symbolem polsko-szwajcarskiej 
współpracy naukowej.

W Y R O K  W  P R O C E S IE  
K R A K O W S K IM .

Kraków, 1. 2. (PA T-) W  sądzie o- 
kręgowym w Krakowie zapadł wyrok 
w głośnym procesie w s p r a w ie afery o- 
szukańczej przy wyrabianiu posad.

Po przeprowadzonej rozprawie i wy 
wodach stron, trybunał ogłosił wyrok, 
skazujący: Karola Dziekanowskiego na 
4 lata więzienia i utratę praw obywatel- 
sk i;h  na lat 10, A dolfa  Ehrlicha na 6 lat 
więzienia, oraz utratę praw obywatel­
skich na lat 10, Leona Bddingera na 3 
lata więzienia i utratę praw na lat 6, 
Szymona Spitza na 1 re k  i 6 miesięcy 
więzienia, utratę praw na lat 4, Teofilę 
Immerglueckową na 7 miesięcy więzie­
nia, Jaku b Rogoż został uniewinniony.

je, że w B arcelonie w ręce wojsk gen. 
Franco dostał się olbrzymi materiał 
wojenny. M. in. zdobyto 100 nowych 
motorów samolotowych produkcji a- 
merykańskiej, 8 nieużywanych jeszcze 
samolotów amerykańskich, 38 tysięcy 
blaszanek z benzyną, 1Q00 karabinów 
maszynowych, które n ie zostały jesz­
cze nawet rozpakowane i t. d.

Cały ten materiał jest pochodzenia 
obcego.

W  ciągu dnia wczorajszego wzięto 
do niewoli 1500 jeńców.

W  Estramadurze wojska gen. Fran­
co zajęły dalsze punkty strategiczne.

Paryż. 1. 2. (PA T).  Sytuacja na gra­
nicy francusko-katalońskiej staje się 
coraz bardziej niepokojąca z powodu 
łość ,  jed n o ść  i organizacja . M .
postawy uchodźców h szpańskich, k tó ­
rzy uskarżają się na traktowanie ich 
przez władze francuskie i zachowują 
się wrogo wobec ludności.

Ilość uchodźców w departamencie 
W schodnich Pirenejów sięga 60 ty­
sięcy.

Premier Negrin dokonał objazdu 
granicy celem uspokojenia mili­
cjantów pragnących przekroczyć 
granicę francuską. Milicjanci o b ­
rzucili premiera obelgami tak, że 
jego interwencja nie odniosła żad­

nego skutku.
W  Pulgerda obawiają się nowego 

zamachu anarchistycznego i powszech­
nej rzezi, w chwili zbliżania s ię  w ojsk  
gen. Franco. Francuska ludność po­
granicza jest nadzwyczaj zaniepokojo­
na i z ulgą powitała przybycie nowych 
oddziałów wojskowych, mających za­
pewnić bezpieczeństwo w obszarze po­
granicznym. Rozpoczęto planową ewa­
kuację uchodźców do wyznaczonych 
departamentów. Wyżywienie uchodź­
ców zapewnia wojsko.

Paryż, 1. 2. (P A T .)  Z  pogranicza 
francusko-hiszpańskiego donoszą, że 
w  dowództwie w ojsk  republikańskich 
zaszły zasadnicze zmiany.

Naczelny dowódca w ojsk  barce- 
lońskich gen. Sarabia. miał ustąpić 
miejsce zaś jego zajął oficer zawo­
dowy dawnej armii królewskiej 

gen. Jurado.
Front wojenny przebiegać ma w o- 

becnej chwili o 2 km. na wschód 0£* 
Arenys de Mar, na północ od Gronel- 
les, dalej o 7 km. od V ich  na 8 km. od 
Berga i dochodzi do Sort. W o jsk a  po­
wstańcze atakują w dalszym c ią g u .

W  Figueras po raz p ierw szy  od cza­
su zajęcia Barcelony ukazały sie dzień 
niki rządowe. Mimo doniesień o °P °*  
rze stawianym przez wojska republi­
kańskie na pograniczu, krążyły dziś po 
głoski, jakoby 

premier rządu centralnego Negrin, 
schronić się misi do malej w ioski 
hiszpańskiej Agu»llana w pobliżu 

granicy francuskiej.
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Bezprocentowe kasy rolnicze
dla powiatów C. 0. P.

W  dniu 26 ub. m. pod przewodnic­
twem p. W o jew o d y  lwowskiego od­
była się we Lwowie konferencja, po? 
święcona sprawie zorganizowania i sti? 
nansowania bezprocentowych kas rok 
niczych na terenie powiatow woje? 
wództwa lwowskiego, wchodzących w 
skład C.O .P. W  konferencji wziął 
udział delegat Min. Spraw Wewn.., 
przedstawiciel Państw. Banku Rolne? 
go, naczelnicy zaintereowanych Wy? 
działów Urzędu W ojew ódzkiego oraz 
starostowie powiatów z terenu C .O  P 

D yrektor lwowskiego Oddziału 
Państw. Banku Rolnego przedstawił 
w swym referacie zadanie statutowe 
kas bezprocentowych i ich organiza? 
cję. Jak o  organizator tych kas wystę­

puje Państw. Bank Rolny, który też 
walnie przyczynił się do ich sfinanso­
wania. Kasy, których podbudową bę? 
clą gminne komitety, zostaną zoigam? 
zowane na lerenie powiatów C.O.P.. 
przy czym wszelkich operacyj k red y ­
towych podejmą sic dla nich bezintc? 
resownie komunalne kasy osz.częd? 
ności. Powołany zostanie Związek 
Bezprocentowych Kas Rolniczych, któ 
ry będzie czuwaj nad działalnością 
tych kas w kierunku planowego i pro? 
duktywnego niesienia pomocy ludno? 
ści rolniczej. W  wyniku dyskusji usta- 
lone zostały zasady organizacyjne dia 
bezprocentowych k?-s rolniczych i me­
tody pr.acy.

K onferencja w  spraw ie V  T a rg ó w
P ó łn o c n ych .

W  dniu 28 ub.m. w sali Zarządu miej 
skiego w W ilnie  odbyła się wstępna 
konferencja w sprawie V  Targów Pól? 
nocnych, w której wzięli udział przed­
stawiciele samorządu gospodarczego, 
wojska, turystyki, związków importe? 
rów i eksporterów oraz instytucji za? 
interesowanych organizacją V  Targów 
Północnych.

Tegoroczne targi odbędą się jako

targi międzynarodowe z przewidywa? 
nym udziałem państw bałtyckich i 
skandynawskich.

W  części wystawowej na tegorocz? 
nych Targach Północnych przewidy? 
wane są m. in. następujące wystawy; 
1) ogólnopolska wystawa Iniarska i 
konopna, 2) wystawa leśna i łowiecka. 
3) wystawa rybacka, 4) pszczelarska i 
5) hodowlana.

U s ta w o d a w s tw o  gospodarcze.
Ukazał się Dziennik Ustaw R. P. 

N r. 7 z dn. 30 ub. m„ w którym opu? 
blikowano m. in. następujące rozpo? 
rządzenia o charakterze gospodar? 
czym:

Rozp. M in . Rolnictwa i Ref. Roln. 
z dn. 16 ub. m, wydane w porozumie? 
niu z Min. Skarbu o zmianie rozporzą? 
dzenia w sprawie szacowania nieru­

chomości ziemskich przymusowo w y­
kupywanych przy przeprowadzeniu 
reformy rolnej (poz. 37) ;

Rozp. Min. Skarbu z dn. 20 ub. m. 
o zmianie rozporządzenia Min. Skarbu 
z dnia 24 lipca 1936 r. o obrocie pie? 
niężnym z zagranicą oraz o obrocie za? 
granicznymi i krajowymi środkami 
płatniczymi (poz. 40).

O szczędność w  A n g lii.
N ajw iększą instytucją oszczędnościo 

avą w Anglii jest P. K. O. Założona w 
r. 1861 w wyniku debat Parlamentu, 
stała się ona wkrótce powiernicą naj? 
szerszych warstw społeczeństwa. An? 
gielska P. K. O. rozwija się szybko i 
na początku X X  w. posiada już 135 mil 
jonow  Ł  wkładów.

Patriotyzm i poczucie oszczędności 
społeczeństwa pozwoliły Państwu po 
w ojnie odbudować finanse i podnieś.: 
dobrobyt ludności. Stworzono t. zw. 
N arodow e Komitety Oszczędnościowe 
dla Anglii i Szkocji, które postawiły so 
bie za cel gromadzenie narodowych ka 
pitałów, udostępnienie oszczędzania 
najszerszym warstwom społeczeństwa, 
oraz stworzenie jednolitych form  o- 
szczędności i pełnego bezpieczeństwa 
dla drobnych kapitałów. Organizacja 
ruchu oszczędnościowego opiera się w 
głównej mierze na elemencie społecz? 
nym, co znakomicie zwiększa powszech

ność tego ruchu, nadając mu charakter 
istotnie narodowy.

G lobalna suma oszczędności, złożo? 
nych w angielskich instytucjach o? 
szcrędnościowych, wynosiła w połowie 
r. 1938 przeszło 933 milionów Ł. z cze­
go ponad dwie trzecie, mianowicie 6 6 i  
milionów Ł., zgromadzone było w P. 
K. O . 7. ogólnej liczby rachunków o? 
szczędnościowych w instytucjach o* 
szczędnościowych, przekraczającej w 
tym czasie 14.5 miln., P. K. O. posiada? 
ła 10.5 miln., inne kasy oszczędność' 
— 4 miln.

Kapitały oszczędnościowe stanowią 
potężne źródło finansowe, z którego 
płyną śiodki pieniężne na inwestycje i 
cele gospodarcze. Doniosłość rozwoju 
narodowego ruchu oszczędnościowego 
W ielk ie j Brytanii, uznana została przez 
najwyższe czynniki, czego najlepszym 
wyrazem jest objęcie przez króla Jerze? 
go V I  protektoratu nad tym ruchem

P R Z E S Z Ł O  1000 K O N I M I E S I Ę ­
C Z N I E  K U P U J E  W  P O L S C E  

Z A G R A N I C A .
Eksport koni stanowi dosyć pokaź-- 

ną, stałą pozycję w naszym bilansie 
handlowym. Najczęstszymi odbiorca? 
mi są: Belgia, Holandia, Szwajcaria,
Italia i Szwecja, a także Grecja i Buł? 
garia.

W  grudniu roku ub. wywieziono 
z Polski ogółem ponad 1200 koni, z t e ­
go 950 zabitych, 160 użytkowych i 9 0  

rzeźnych.

P R Z E T W Ó R N I A  W Ł Ó K N A  KO?
N O P N E G O  W  K R Z E M I E Ń C U .
Liceum Krzemienieckie przystępuje 

do uruchomienia na jednym ze swych 
folwarków wielkiej przetwórni włók? 
na konopnego. Będzie ona miała duże 
znaczenie dla ludności pow. krzemie? 
nieckiego, w którym produkcja kor.o? 
pi jest znaczna i zwiększa się nieustan­
nie.

Obecnie badane są zakłady na P o­
dolu i Wileńszczyźnie celem ustalenia 
możliwości rozwojowych przetwórni 
krzemienieckiej.

W I E S  Ż Ą D A  R O W E R Ó W  PO  70 zł.
N a  zebraniach Kółek Rolniczych 

rozlegają się ostatnio coraz częściej 
głosy o rowery dla wsi. Rolnicy, szcze­
gólnie drobni, mają masowe zapotrze? 
bowanie na ten środek komunikacji. 
Ale, ich zdaniem, dla nabywcy ze wsi 
rower nie może kosztować więcej jak 
70 zł.

K U R S Y  K U P I E C K I E .
Kupiecki Instytut W iedzy Zawodo? 

wej prowadzi ostatnio bardzo ruch? 
liwą działalność, organizując szereg 
kursów i odczytów w rozmaitych mia? 
stach i miasteczkach, szczególnie zaś 
tam, gdzie handel polski wykazuje wy 
raźną prężność i dąży do zorganizo? 
wania się.

Ostatnio taki kurs odbył się w So?’ 
chaczewie, w najbliższym zaś czasie 
zorganizowane zostaną w Końskich, 
w Płońsku i Otwocku.

ID Ą C  D O  P R A C Y , P O M Y S Ł  O  T Y C H . 
K T Ó R Z Y  P R A C Y  N IE  M A JA  I  Z Ł Ó Ż  
D A T E K  N A  R Z E C Z  Z IM O W E J P O M O C Y

: U R U C H O M I E N I E  F A B R Y K I
j D Y K T .

W  Kostopolu uruchomiona została 
po 2-miosięcznej przerwie fabryka 
dykt. W  związku z tym przyjęto do 
pracy ponad 100 robotników, przy 
czym w n a jb l iż s z y m  c z a s ie  fabryka ta 
zatrudni dalszych 100 bezrobotnych.

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

Km. 45S/36. Sp raw a: K om un aln a K asa
O szczęd n ości M iasta Ja s ia  w Ja ś le  p rzeciw ­
ko M cch lo w i, E id li i B aru ch ow i H aglom  w 
Strzyżo w ie. O b w ieszczenie o drugiej lic y ta ­
cji n ieru ch om ości. K om o rn ik  Sąd u  grodz? 
kiego w Strzyżow ie Stan isław  W o jty cz k o , 
m ający  kancelarię w Strzy żo w ie  na p o d sta­
wie art. 676 i 679 kpc. p o d a je  się do publi? 
czncj w iadom ości, że dn a 7 m arca 1939 r. 
o g od zin ie  11-tej w Sąd zie  grodzkim  w 
Strzyżo w ie sala N r. 2 o d będ zie  się sprzedaż 
w d rod ze p u b liczn eg o  przetargu należące j 
do d łu żników  M cch la , E id li i B aru ch a  H a- 
glów  w Strzy żo w ie n ieru ch om ości, a to  3/4 
części rea ln o ści o b j. lw h. 318  ks. gr. gm . 
kat. S trzyżów . N a  n ieru ch om ości te j znaj? 
d u je się w ybu d ow an a kam ien ica jed n o p ię ­
trow a. N ieru ch om ość ma urządzoną księgę j 
gruntow ą p rzy  Sądzie, grodzkim  w  Strzyżo? 
wie. 3/4 części n ieru ch om ości o b j. lw h. 318 

I ks. gr. gm. kat. S trzy żó w  oszacow ane zo- 
! stały  na sumę 22 .500 zł., cena zaś w yw o­

łania w ynosi kw otę 15.000 z ło ty ch . Przy? 
stęp u jący  do przetargu  o b o w iązan y  ■ je s t  
z łoży ć ręko jm ię w w y soko ści 2 .250 z ło ty ch . 
R ęk o jm ię  należy  z ło ż y ć  w g o to w iin ie  
a lb o  w takich  p apierach w artościo w ych, 
b ąd ź książeczkach  w kład kow ych  instytut 
cy j w k tó ry ch  w olno  um ieszczać fundusze 
m ało letn ich  i że pap iery  w artościow e p rzy j?  
te będą w w artości 3/4 części cen y  giełdo? 
w ej. P rzy  lic y ta c ji zach ow ane będą ustaw o? 
we w arunki licy ta cy jn e , o ile  d odatkow ym  
pu blicznym  obw ieszczeniem  nie  będą poda 
r e  do w iadom ości w arunki od m ienne. Pra 
wa o só b  trzecich  n ie  będ ą przeszkod ą do 
licy ta c ji i p rzysądzen ia praw a w łasności na 
rzecz n ab y w cy  bez zastrzeżeń , jeże li o so b y  
te nie z łożą przed rozpoczęciem  przetargu 
d ow odu, że w niosły  p ow ództw o o zw o l­
nien ie n ieru ch o m ości lu b  je j  części od  egze? 
kucji i że u zy skały  p o stanow ien ie  w łaściw e­
go Sąd u  n ak azu jące  zawieszcauic eg zek u cji.
W  ciągu ostatn ich  dw óch ty go d n i p rzed  li? 
cy ta c ją  w oln o  og ląd ać n ieru ch o m ość w  dna 
p ow szednie od  god z. 8-e j do 18, ak ta  zaś 
p ostępow ania eg zek u cy jnego  m ożn a prze? 
g lądać w Sąd zie grodzkim  w S trzy żow ie 
sala N r. 2 .

K om o rn ik  Sąd u  G rodzkiego.-
Strzyżó w , 20  stycznia 1935 365K

I. K m . 1656/38 i d alsze. O b w ieszczen ie  o 
licy ta c ji ru chom ości. K o m orn ik  Sąd u  g ro d z­
k ieg o  w Stan isław o w ie I. rew iru  L u cjan  
F o rtu n a , m ający  k an ce larię  w Stanisław o? 
w ie, u l. B elw od erska  N r. 5 na podstaw ie 
art. 602 kpc. p o d a je  d o  p u b licz n e j w iad o­
m ości, że dnia 14 lu tego 1939 o god z. 9 -te j 
w Stan isław ow ie, ul. G osłn w skiego  N r. 4 
odbędlzie się l?sza lic y ta c ja  ru cho m o ści, 
sk ład a jący ch  się z różnego ro d za ju  ob uw ia, 
oszacow an ych  na łączną sum ę z ł. 9 .540. R u ­
chom ości m ożna og ląd ać w  d h iu  lic y ta c ji w 
m iejscu  i czasie w yżej oznaczon ym .

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d zk ieg o  R ew iru  I.
Stan isław ó w , 27 stycznia  1939. ■ 371K

Km . 14/39. O b w ieszczen ie  o  lic y ta c ji  ru? 
ch om ości. K om o rn ik  Sąd u  g rod zk ieg o  w 
K o z o w cj Ludw ik Ju rk iew icz , m ający  k an ­
celarię w Sąd zie grodzkim  w K o zo w ej na 
podstaw ie, art. 602 kpc. podlaje d o p u b licz ­
ne j w iadom ości, że d n ia  7 m arca 1939 o  go? 
d żin ie  13-ej w C eco rach  o d będ zie  się l?sza 
lic y ta c ja  ru chom ości, n ależących  d o W ar- 
w ary i P io tra  K c n d i torów , sk ła d a ją cy ch  się 
z 35 kóp  żyta, 1 k ro w y i 1 ło ch y , osz a co ­
w anych n a  łączną sumę zł. 825. R uchom o? 
ści m ożna og ląd ać w d-niu lic y ta c ji w  m iej? 
scu i czasie w yżej oznaczonym .

K om orn ik  Sąd u  G ro d zk ieg o .
K ozo w a, 28 stycznia 1939 . 370K

Km . 37/39. O bw icszc-senic o  licy tac ji ru ­
ch om ości. K o m o rn ;k Sądu g ro d zk ieg o  w 
C ieszan ow ie, B o lesław  R ożn iato w sk i, m ają? 
cy k an ce larię  w C ieszan ow ie, R yn ek  1. na 
podstaw ie art. 602 k n c. p o d a je  do publicz? 
nej w iadom ości, że dnia 9 lu teg o  1939 o 
godz. 9-e j w  B ru śn ie  N ow ym , zaś o  godz. 
10-cj w Ł ow czy  (d w ór) od b ęd zie  się 1-sza 
lic y ta c ja  ruchom ości diużn ków  Jad w ig i z 
W a y d ó w  L ip tay , A lfred a  L iptaya i S tefana  j 
L ip taya. a to :  1) 1 bryczka w y jazd ow a sta? 
ra, 2) 1 kasa og n iotrw ała , 3) 1 kred ens du? 
ży, 4) 2 ap araty  w ylęgo w e w iększy  i m niei- 
szy, 5) 1 b iu rk o  o lch o w e fo rn irow an e, 6)
1 szafa sosnow a niska, 7) 1 stó ł o lch ow y,
8) 1 b i ur ko  or zechowe,  9)  2  szafy o r ze ch o­
we,  10) 1 szalka na książki ,  11) 1 stol ik 
okrągły.  12) 4 fotele kryte,  13) 6 sztuk ki l i ­
mów 20 m k\v., 14) j adalnia orzechowa (2 
kredensa.  stół ,  serwatka,  6  krzeseł ) .  Osza? 
c.owanic mi ęt yc h  ruchomości  nastąpi  w dniu 
licytacj i .  R uc ho mo ś c i  można oglądać w 
dniu l icytacj i  w miejscu i czacie w y ż c i  o? 
znnczónvm.  373K

K o m o r n ik  Sądu Grodzkiego.

A M O R T Y Z A C JE .
No.  811/38. Umorzenie .  Na  wniosek Za-  ■ 

rządu miej skiego Strzyżona zarządza się po-  j 
stenowanic  celem umorzenia  książeczki  
wkładkowej  Komun alne j  K as y  Os z cz ędn o-  ! 
ści nrasta  St rzyżowa Nr .  916/2, opiewające j  
r,n kwotę  170.03 dol arów płatnej  na okaz;? 
cielą,  u l okowane j  przez Dy r e kc j ę  G i m n a ­
zjum w Strzyżowie,  która miała zaginąć i 
wzywa się posiadaczy tejże książeczki ,  a by

zgłosili  swe prawa do 6 miesięcy od daty 
lego edyktu,  gdyż w przeciwnym razie ~ o .  

stania uznana j ak o  po zbawi ona  znaczenia,  
y j e d z i a  grodzki  Cichocki .

Sąd Grodzki .
St rzyżów,  27 stycznia 1939. 369

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .
T.  2. 5S. Jan j aniuka,  syn Mateusza,  ur o­

dzony 2/ czerwca 1-SS5 w Nic ba nówce ("po­
wiat Z b ar aż)  poszedł  Foku 1919 z wciskami  
ukraińskimi  do Rosj i ,  gdzie zaginął .  Na 
prośbę żony  A n n y  wdraża się po s t ępowa­
nie celem uznania za zmarłego i wzywa,  
ażeby do roku uwi adomi ono Sąd o zagi­
nionym .

Sad  C kretrow y.
T ar n opol ,  6 lutego 193S. 36S

T.  183/29. Ant on i  Kulczycki  ur. 4 sier? 
pnia 1890 w Hlcszczawic  pow.  T re mbo wl a ,  
p o wo ł a ny  w czasie ogólnej  mobi l izacj i  1914 
do woj ska  austr iackiego,  na woj ni e  zaginął .  
N a  prośbę  braci  j ego Iwana Stefana i L e o ­
na wdraża się postępowanie  celem uznan:a 
za zmaclcgo i wzywa,  ażeby do 6 miesięcy 
zawi adomi ono Sąd łub kuratora adwokata  
Dr a  Horowi tza  w Ta r n op o lu  o zaginio­
nym.

Sąd  Okręgoifay.
T a rn o p o l, 22 p aźd ziernika 1929 367

T . 86/38. Stan isław  B a b ie ć , syn lana i ■ 
A gnieszk i P ietras, urod zon y  19 listopad a 
1881 w W ad ow icach  D o ln y ch  żołn ierz  bv? 
le j arm ii au striack ie j, ostatn io  p rz e b y w a ją ­
cy w W ied n iu , od rok u  1915 zag inął bez 
w ieści na froncce. W iad o m o ści o nim udzie; 
lić należy  w ciągu 6 m iesięcy  Sąd ow i.

Sąd  ^ k rę g o w y .
T arn ów , 9 stycznia 1939. 366

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

K O L E T  Z E L A Z N A  C H A B Ó W K A -  
Z A K O P A N E  S . A .

I .  O G Ł O S Z E N IE .
Stosow n ie d o 'p o sta n o w ie ń  ijlj 11— 20 sta? 

tutu ogłasza się, że Z w y cza jn e  W a ln e  Z g ro ­
m adzenie S p ó łk i a k cy jn e j „K o le i żelazna 
C h a b ó w k a — Z a k o p a n e" od b ęd zie  się dnia 
4 m arca 1939 o god zin ie  10?ej p rzed p o łu ­
dniem  w loikalu B iu ra  M ało p o lsk ich  K ole i 
L okalnych , przy  ul. Ja g ie llo ń sk ie j N r. 1.
II. p. we Lw ow ie.

Przedm iotem  o b rad  b ę d ą :
1) R ozp atrzen ie  i zatw ierdzenie spraw o? 

zdaruia Z arządu  z czynn ości ora-z R a d y  
N ad z o rcze j o zam knięciu  rach u n k ó w  zz 
okres czasu o d  1 styczn ia  dó 51 grudnia 
1938 i u chw ala co do ud zielenia absoluto? 
;iu m  Z arząd o w i i R adzie N ad zo rcze j.

2) Pod/ział zysku.
3) Z atw ierd zen ie  prelim in arza kosztów  

ad m in istracy jn ych  S p ó łk i.
W ed łu g  p ostanow ień  § 21 statutu każda 

ak cja  d aic praw o uczestn iczen ia  w W alnym  
Z grom adzeniu , jeże li zostan ie z ło żo n a  przy 
na jm n ie j na 7 dni przed term inem  Zgrom a? 
dzenia w K asie B iu ra  M ało p o lsk ich  K o le i 
L ok alny ch  we Lw ow ie lu b  w B a n k u  Z w ią­
zku Sp ó łek  Z a ro b k o w y ch  w W arszaw ie 
i nfe będzie od ebran ą przed ukończeniem  
tegoż.

E w en tu alne d od atkow e w nioski do po- ■ 
rządku d zien nego lu b  je g o  uzu pełnienia 
m ogą b y ć  zg łoszone n a ip ó źn ie j w dniu 
18 lu tego 1939 \,- Z arząd zie  we Lw ow ie, 
przy ul. Ja g ie llo ń sk ie j N r. 1, II. p. 556 

ZARZĄD._______________

KOLEJ LOKALNA LW ÓW-STOJA?
NÓW S. A.

I. OGŁOSZENIE.
Sto sow n ie d o  p o stanow ień  §§ 10— 18 s ta ­

tutu ogłasza się, że X X I I I  Z w y cz a jn e  W al? 
nc Z grom adzen ie S p ó łk i ak cy jn e j „K o le j 
L okalna Lw ów — S to ja n ó w " od b ęd zie  s ię 1 
dnia 28 lu teg o  1939 o  god zin ie  9 -e j p rzed ­
p ołudniem  w lo k a lu  B iu ra  M ało p o lsk ich  
K ole i L ok a ln y ch , p rzy  ul. Ja g ie llo ń sk ie j 
N r. 1 II. p. we Lw ow ie.

P rzedm iotem  obrad- b ę d ą :
1) R ozp atrzen ie  -i zatw ierdzen ie spraw o; 

zdania Z arząd u  z czynn ości oraz R ad y  
N ad zo rczej o  zam knięciu  rach u n ków  za 
okras czasu od 1 styczn ia  do 31 grudnia 
1938 1 uchw ala c o  do ud zielenia  absoluto? 
riam  Zarząd-owi i R adzie N ad zorcze j.

2) Podłziat zysku.
3) Z atw ierdzen ie prelim inarza kosztów  

ad m in istracy jn ych  S p ó łk i.
W ed łu g  p ostanow ień  § 20  statutu każda 

ak cja  d a je  p raw o u czestn iczen ia  w  W alnym  
Z grom adzeniu , je ż e li zostan ie  z ło ż o n a  przy 
najm niej na 7 dni przed term inem  Z grom a? 
dzenia w K asie  B iu ra  M ało p o lsk ich  K olei 
L o k aln y ch  lu b  w O d d ziale  B a n k u  G o s p o ­
darstw a K ra jo w eg o  we Lw ow ie i n ic  będzie 
od ebraną przed u kończen iem  tegoż.

Ew-cntualnc d odatkow e w nioski do p o ­
rządku d zien nego lu b  je g o  uzupełnienia" 
m ogą by ć zg łoszone n a jp ó źn ie j w d riu  
13 lu tego 1939 w Z arząd zie  wc Lwowie. 
przv ul Ja g ie llo ń sk ie j N r. 1, II . p. 5 5 7  

Z A R Z Ą D .

N A D Z W Y C Z A JN E  W A L N E  
Z G R O M A D Z E N IE

Sp óld zien i B u d o w lan o  - M ieszkan iow ej 
„K reso w y  D o m " z ogr. od p . we Lwowie 
od będ zie się dnia 10 lutego 1939 r._ o go? 
dżinie lS?e j w  lokalu  B an k u  G osp od arstw a 
K ra jo w eg o , przy ul. K ościu szk i 1. 11 \vt 
Lw ow ie, z następującym  porządkiem  d zien­
nym :

1) O tw arcie N ad zw ycza jn eg o  W aln ego  
Z grom adzenia . 2) W y b ó r P rzew od n iczące­
go i dw óch asesorów . 3) O d czy tan ie  p ro ­
to k o łu  z ostatn iego W a ln eg o  Z eb ran ia  4) 
Spraw oztSrnie Z arządu . 5) O d czy tan ie  pro? 
to k o h i z lu stra c ji, d o k o n an e j przez Zw ią? 
z::k R ew izy jn y . 5) Sa n a c ja  d om ów  d e fic y ­
tow ych  Sp ó łd z ie ln i. 7) W n io sk i i in terp ela ­
c je . — Z arząd . 372
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